
Po  prowokacjach antypolskich w  Gdańsku

Groźby 1 terror wobec prasy
P r ó b y  z r z u c e n i a  o d p o w i e d K i a S n o ś c i

W YK RYJE ICH BEZ ICH (PO L-G D A Ń S K , w  lu ty m  (o d  s p e c ja l ­
n e g o  w y s ła n n ik a  ,,A B C “ ) .

N ie m ie ck a  p r a s a  g d a ń sk a  s ta ­
ra ła  s ię  p r z e z  d łu g i o k re s  cza su  
p r z e m ilc z e ć  i z a tu s z o w a ć  p o r u ­
sza n ą  p r z e z  nas sp ra w ę  o s ta tn ic h  
n ie s ły c h a n y c h  p r o w o k a c j i ,  ja k ie  
m ia ły  m ie js c e  w  W r z e s z c z u . D o ­
p ie r o  po k ilku  d n ia ch , k ie d y  p r a ­
sa p o ls k a  d o k ła d n ie  p r o w o k a c je  
n ie m ie ck ie  o ś w ie t l i ła  i k ie d y  z ło ­
żon a  z o s ta ła  in te r p e la c ja  p o s e l ­
ska  w  S e jm ie , n a c z e ln y  o rg a n  
g d a ń sk ich  h i t le r o w c ó w  ,D a n z ig e r  
V o r p o s t e n “  r o z p o c z ą ł  t łu m a c z y ć  
o s ta tn ie  z a jś c ia  p o  s w o je m u  je  f a ł  
s z u ją c  i o s k a r ż a ją c  s tu d e n tó w  P o ­
la k ów .

KONFISKATY
W  u b ie g łą  n ie d z ie lę  w s z y s tk ie  

p ism a  p o ls k ie , d o n o s z ą c e  o  z a j ­
ś c ia c h  w  „ C a fe  L o n g fu h r “  z o s t a ­
ły  p r z e z  w ła d z e  g d a ń sk ie  s k o n f i ­
sk o w a n e . N ie  d o ś ć  n a  tym . O f ic ja ł  
n e  c z y n n ik i g d a ń s k ie  p o s ta n o w i­
ły  o d e b r a ć  d e b it  p o c z to w y  „ I l u ­
s tro w a n e m u  K u r ie r o w i  C o d z ie n ­
n e m u "  i „K u r ie r o w i  B a łt y c k ie ­
m u ".

Z d z iw ie n i b ra k ie m  p o ls k ic h  
p ism  n ie k tó r z y  P o la c y  w y je c h a l i  
d o  G d y n i, hy  d o w ie d z ie ć  s ię  ja k  
na n ie m ie c k ie  p r o w o k a c je  z a r e a ­
g ow a ła  p r a s a  p o ls k a . K ie d y  j e d ­
nak  p o w r a c a li  z p lik a m i g a z e t  d o  
G d a ń sk a  n ie m ie c c y  u r z ę d n ic y  c e l  
n i w  c z a s ie  ś c i s łe j  r e w iz j i  z a b ie ­
ra li  p o ls k ie  d z ie n n ik i, k o n fis k u ­
ją c  jc ,  b y  w ia d o m o ś c i  w  k o re s p o n  
d e n c j& ch  z a w a r te  n ie  d o ta r ły  d o  
p o ls k ie j lu d n o ś c i  G d a ń sk a .

B E Z C ^ E - L M Y  
A R T Y K U Ł

„ D a n z ig e r  V o r p o s t e n “  w  a r ty ­
k u le  p . t . :  „ P r o w o k a c ja  p o ls k ic h  
s tu d e n tó w "  r z u c a  p o d  a d re se m  
P o la k ó w  p o g r ó ż k i. I ta k  p isz e :

„P rasa polska twierdzi, że spraw ­
cy  są znani. W  dziw ny sp osób  Pola­
cy  zrezygnow ali ze złożenia skargi 
nnłicyjnej przeciw ko „znanem u spraw 
ty “ , c o  ,'est najlepszą m etodą dla 
wyjaśnienia stanu faktycznego. 
PR A W D O PO D O B N IE  S P R A W C Y  SĄ 
POLSKIM CZYNNIKOM  ZA D O ­
B R ZE  ZN A N I. G D Y Ń S K A  PO L IC JA

SKIEJ) PO M O CY. DLA KOGO W Y - 
BĘDZIE PR ZYK R Y, TO  SIĘ DO-

(podkreślenie na-

n ie ty lk o  ju ż  ca ła  p r a sa  p o lsk a , 
a le  n a w e t z a g r a n ic a . N a jle p s z e  
w ię c  w y jś c ie  z  p r z y k r e j s y tu a c ji  
—  to  z a s tr a s z e n ie  p r a s y  o d e b r a ­
n iem  d e b itu .

C h a r a k te ry s ty cz n e  je s t  d a le j ,  
ja k  s p ry tn ie  „D . V . "  z n ie k sz ta łc ił 

i t r e ś ć  r e z o lu c j i  u c h w a lo n e j p rze z  
s tu d e n tó w  P o la k ó w , fa ł s z u ją c  j e j  

; t r e ś ć . U su n ą ł m ia n o w ic ie  n a j­
o s t r z e js z e  zw u oty  p r z y k re  d la  n a ­
r o d o w o  - s o c ja l is t y c z n y c h  m a c h e -  
ró w .

j METODY 6LEDC3E
‘ N a  z a k o ń c z e n ie  c h c ia łb y m  d a ć  
o d p o w ie d ź  n a  p y ta n ie , r z u c o n e  

: p r z e z  „D .  V .“ , d la c z e g o  „ P o la c y  
' z r e z y g n o w a li  ze  z ło ż e n ia  s k a rg i 

p o l i c y jn e j " ?  O tó ż  s ta ło  s ię  to d la ­
te g o  że  P o la r y  d o b rz e  p o z n a li  

j ju ż  m e to d y  g d a ń s k ic h  s ą d ó w  i p o  
l i c j i .  D o ty c h c z a s  ża d n a  s p r a w a , 

czy  zaostrzę- s k ie ro w a n a  p r z e z  P o la k ó w  p r z e -  
nle cenzury przez prezydium policji c iw k o  n ie m ie ck im  p r o w o k a to r o m
nie tylko przez dotych czasow e konfi- j n ie  z o s ta ła  p r z e z  P o la k ó w  w y g r a -
skaty i zakazy, ate także i iz e d y  ko i n a  g d y ż  p r z e d  ro z p a trz e n ie m
wszystkim  do Gdańska sp ro w a d z a -! 
nym polskim gazetom , będzie m usia- J ®Pr a w y

NIK
PIERO O K A ŻE ".
sze).

PROWOKATOR
W  ten  s p o s ó b  „ D .  V , "  u s i łu je  

w m ó w ić , że  b y ła  to  zw y k ła  p i-ow o- 
k a c ja  p o ls k a . M o ż e m y  w ię c  ju ż  
o b e c n ie , k ie d y  w ia d o m e  je s t ,  że  
W y sok i K o m ; sa rz  w  G d a ń sk u  z ło ­
ż y ł w  s e n a c ie  W o ln e g o  M ia s ta  
o s tr y  s p r z e c iw , w y ja w ić  n a z w i­
sko je d n e g o  z n ie m ie c k ic h  p r o w o ­
k a to ró w , z n a n e  n a m  o d  sa m e g o  
p o czą tk u . J e s t  n im  s tu d e n t  P o l i ­
te ch n ik i G d a ń sk ie j H e ln s  S tru s s .

GROŹBY
D a le j „D .  V .“  g r o z i  p r a s ie  p o l ­

s k ie j, że  je ś li n ie  za p rze s ta n ie  
„ o s t r e j  k a m p a n ii"  p r z e c iw k o  
G d a ń sk o w i, b a r d z o  to  o d c ie r p i ;  i

„O d  dalszego stanowiska prasy 
polskiej będzie zależało, czy  zaostrze-

ty lk o  o s k a r ż y c ie le  P o la c y  i ś w ia d ­
k ow ie .

O b e cn ie  p r a sa  n a r o d o w o  -  s o ­
c ja l is t y c z n a  u s iłu je  s p r o w o k o w a ć  
P o la k ó w  d o  w y s tą p ie n ia  n a  d r o ­
g ę  są d o w ą , a b y  p otem  m e to d a m i 
te r o ru  i fa łs z u  w y k a z a ć  s w o ją  
.n ie w in n o ś ć " .

D z iś  je s t  ju ż  c o r a z  m n ie j n a iw ­
n ych , k tó rz y b y  w ie r z y li  w  n ie w in -

D Z I E Ń  W  P O L I T Y C E  
  * * * * *

T E N D E N C JE  TO T ALIST YCZN E 
N a odbyw ających się zjazdach 

/jPTJj OZN forsow ane są przez Kie­
rownictwo uchwały dom agające się 
stworzenia w Polsce jednej organiza­
c j i  zawodowej na w zor państw o u- 
strojach  totalnych. Ostatnio tego ro­
dzaju  rezolucje uchwalono na Zjez 
dzie Z jednoczonych Polskich Zw iąz­
ków  Zawodow ych okręgu białostoc­
kiego.

ZB LIŻE N IE  O RGAN IZACJI 
W IEJSKICH 

U chw ała, jaka zapadła na K ongre­
sie Związku M łodej W si, w sprawne 
nawiązania w spółpracy ze Związkiem 
M łodzieży W ie jsk ie j ..W ici” , odbita 
się głośnym  echem ‘w szeregach „wi- 

iow vch” . W  związku z tym  w naj-

ustosunkuje się pozytywnie, choć 
i przeciwnicy tej koncepcji.

RADA MIEJSKA W TARNOW IE 
B E Z QUORUM 

Zwołane na dzień 21 bm. posie­
dzenie tarnowskiej radę miejskiej nie 
doszło do sianku -wskutek nieobecno­
ści radnych z Klubu Pracy Gospodai 
czej żyaowskich oraz części radnych 
Klubu PPS. Jest to czwarte już p o­
siedzenie bez ąuorum.

A K C JA
STRONNICTWA LU D O W EG O  

Zarząd wojewódzki Stiorm ctw a 
Ludowego w Warszawie w yda1 pole 
cenie aby w miesiąca, marcu odbyb 
się we wszystkich powiatach zebr:, 
ma publiczne, a w razie oieuzyć-kania 
zezwolenia na 'akie, zjazdy członkow-

N  o  7  • , ci owych . W związku z tym  » - o —  1<>in uczczenia ósmej rocznicy
n o sć  G d a ń sk a  i to  p o w o d u je  z d e -  bliższym  czasie m a się zebrać za iz ą  ■ , ■ _ie stronnictw a Ludowego
n e rw o w a n ie  c z y n n ik ó w  a n t y p o l­
sk ich .

A n d r z e j  P ło d o w s k i.

G łów ny „W ic i” , który ustali stosunek 
ruchu „W ic iow eg o”  do Związku M ło- - - że 2a-

połaczenia się Stronnictwa Ludow ego 
Wyzwolenie” , Stronnicowa Chłop­

skiego i Polsk. Stroić Lud, „P iast.
d e j W fc. N ie i « *  ^stronnictwo Ludow e”
rząd G łów ny

0  duszę m ło d zie ży w .ejsk ei

Współpraca Polski
T a j e m n i c a  ż y d o w s k i e g o  g e n i u s z u

i Włoch

io b v ć  zastosow ane.
H it le r o w c y  g d a ń scy  są z d e n e r ­

w o w a n i, g d y ż  n a p a ść  p r z y b ra ła  
d la  c z y n n ik ó w  n a r o d o w o  -  s o ­
c ja l is t y c z n y c h  p r z y k r y  o b r ó t . Z a ­
in te r e s o w a ła  s ię  n im i b o w ie m

p o d a n i p r z e z  P o la k ó w  
ś w ia d k o w ie  b y l i  o s k a r ż e n i o  u - 
d z ia ł w  z a jś c iu  i w  te n  s p o s ó b  
u tr ą c e n i ja k o  ś w ia d k o w ie .

N ic  w ię c  d z iw n e g o , że  z p o w o d u  
„b r a k u  ś w ia d k ó w  o s k a r ż e n ia "  
s p ra w y  u p a d a ły . C ie r p ie l i  n a  ty m

(J . W .) .  „ G ło s  N a r o d u "  p is z e  o ]  
p o lity c e  m in . P o n ia to w s k ie g o  w o ­
b e c  M ło d e j W s i. |

O MŁODZIEŻ 
WIEJSKA

P „ min Poniatow skiem u posta­
w iono w tej dziedzinie bardzo c ięż ­
ki zarzut, że m ianow icie jeg o  p o ­
parciem cieszą się niechrześcijań­
skie, nawet w ołnom yślne żyw ioły .

Sądzim y, że na ten zarzut p. mini­
ster odpow ie. W praw dzie nic sądzi­
my, b y  praw dą było, że antykatoiic 
kie poczynania „S iew u" lub uniwer 
sytetów  ludow ych  należących do 
te j organizacji, w ięc podlegających  
p. min. Poniatowskiem u —  są mu 
znane, a tym mniej, b y  Je p. mini­
ster p op era ł. N apew no p minister 
nie czytał różnych .jednodniów ek", 
które te uniw ersytety w ydają, —

F r a n c u z i  n a ś l a d u j ą  p o s ł a  S t o c h a
P ro je k t statutu żyd o w skie g o  w e Francji

W y b it n y  p u b lic y s ta  L u c ja n  R e -  
b e te t  n a  ła m a ch  „ J e  su is  p a r to u t "  
u za sa d n ia  k o n ie cz n o ść  w p r o w a d z ę  
n ia  „S ta tu tu  ż y d o w s k ie g o "  w e  
F r a n c ji .  A u to r  n ie  c h c e  b y ć  r a s i-  
stą  na w z ó r  H it le ra  i d la te g o , z d a ­
ją c  s o b ie  sp ra w ę , że  n a ró d  
ż y d o w s k i p o w s ta ł z fa ta ln e j 
m ie sz a n in y  se m ic k o  -  n e -  
g r o id a ln e j  -  a r y js k ie j m ia ­
n o w ic ie  s tw ie rd z a , że  szu k a  w  in ­
n e j d z ie d z in ie  u za sa d n ie ń  s z k o d l i ­

w o ś c i  ż y d ó w . S k u p is k a  ż y d o w s k ie  
b y ły  z a w s z e  c z y n n ik ie m  r o z k ła d u  
z p u n k tu  w id z e n ia  s p o łe c z n e g o

N a s c h y łk u  u b ie g łe g o  s tu le c ia  
sp ra w a  je d n e g o  ż y d a  szp ie g a  D r e y  
fu sa  p r z y c z y n i ła  s ię  d o  d łu g o tr w a  
ły c h  w a lk  i r o z b ic ia  s p o łe cz e ń s tw a  
fra n cu sk ie g o .

W  d o b ie  o b e c n e j ,  ż y d z i k o r z y ­
s ta ją c  z p e łn i p r a w  o b y w a te ls k ic h  
ch cą  za  w s z e lk ą  ce n ę  w p lą ta ć  
F r a n c ję  w  w o jn ę  z p a ń s tw a m i t o ­

ta ln y m i, a b y  p o m ś c ić  k r z y w d y  w y  s k ic h  z k o n s e k w e n c ja m i

K i l k s  d n i  p r z e d  c o n c l a v e

C z y  p r z e w a ż y  o p in ia  z m a r ł e g o  P a p i e ż a ?
Niepokój w  Niem czech

R Z Y M , 24. 2. ( te l .  w ł . ) .  S y tu a ­
c ja  i s z a n se  w y b o r u  p o s z c z e g ó l ­
n y ch  k a r d y n a łó w  n a  S t o l ic ę  P io  
t r o w ą  p o c z y n a ją  s ię  z a r y s o w y ­
w a ć  c o  ra z  w y r a ź n ie j.  O b e cn ie
m ów i s ię  w  R zy m ie , że n a jw ię k -  zn ó w  W a ty k a n  
sze  s za n se  m a  k a rd y n a ł F lo r e n ­
c j i  d e lla  C osta , k tó r y  c ie s z y  s ię  
w ie lk ą  p o p u la r n o ś c ią  w ś r ó d  o g ó  
lu k le ru  i m oże  l ic z y ć  na du że  
u zn a n ie  z a r ó w n o  k a r d y n a łó w  
w ło s k ic h , ja k  i cu d z o z ie m c ó w .

OPINIA KAR. PACELLI
W e d łu g  k r ą ż ą cy ch  w  k o ła ch  

z b liż o n y c h  d o  W a ty k a n u  p o g ło ­
sek, k a n d y d a tu r ę  k a rd . d e lla  C o s ­
ta m ia łb y  p o p ie r a ć  k ard . c a m e r -  
le n g o  P a c e l l i .  M ia ł on  o ś w ia d ­
c z y ć , ja k o  n a jb liż s z y  w s p ó ł p r a ­
c o w n ik  z m a r łe g o  P a p ie ż a  P iu s a  
X I , że  z m a r ły  O jc ie c  Św . w y r a -  [ 
z ił p r z e d  ś m ie r c ią  o p in ię , iż ;  
je d n y m  z n a jz n a k o m its z y c h  k a n ­
d y d a tó w  n a  o p r ó ż n io n ą  S to lic ę  
P io t r o w ą  b y łb y  k a rd y n a ł d e lla  
C osta .

KANDYDATURY
T o te ż  o b e c n ie  l ic z ą  s ;ę  z  tym ,

'<« k a rd y n a ł d e lla  C osta  u zysk a  
2 /3  g ło s ó w  g d y ż  p o p rą  g o  za ­
ró w n o  W ło s i,  ja k  i c u d z o z ie m cy .
R ó w n ie ż  ż y w o  o m a w ia n a  je s t  
k a n d y d a tu ra  k a rd y n a ła  M a g l io -  
n i, k tó r e g o  n ie z w y k le  g łę b o k i 
u m y s ł b u d z ił  za w sze  p o d z iw  je g o  
w s p ó łp r a c o w n ik ó w . B y ła b y  to  
n a jp o w a ż n ie js z a  k o n trk a n d y d a tu  
ra  k a r d y n a ła  d e lla  C osta . F o n ie  
w aż o b ie  k a n d y d a tu ry  o m a w ia n e  
m o g ły b y  z g r o m a d z ić  o k o ło  p o ło ­
w y  g ło s ó w  i tr u d n o  b y łob y  o zd o 
b y c ie  w ię k s z o ś c i m ó w i s ię  w ęc, 
że  w ó w c z a s  z o s ta ła b y  w y ło n io n a  
k a n d y d a tu ra  k o m p re m iso y  a.

W  ty m  w yp a d k u  b y ły b y  b ran e 
w  r a c h u b ę  k a n d y d a tu ry  k a rd y n a  
łó w  P a c e l l i  Lavitran<> a lb o  M a r 1 
m a g fp . '

NIEPOKÓJ 
W NIEMCZECH

P o  p e w n e j p r z e r w ie  w  k a m p a ­
n ii w  s p r a w ie  w y b o r u  pap ieża , 
p r a s a  n ie m ie ck a

w

liz m o w i n ie m ie ck ie m u . N ie m c y  
m ia n o w ic ie  o b a w ia ją  s ię , że  n o ­
w y  p a p ie ż  m ó g łb y  w y w r z e ć  p r e ­
s ję  n a  rzą d  fa s z y s to w s k ie j I ta li i , 

za a ta k o w a ła  j a b y  zm ie n iła  s w ó j s to s u n e k  do 
a r ty k u le  „ A u - ! h it le ry z m u  i z e rw a ła  z  p o lity k ą

B e r lin . T o te ż  p r a sa  
c h c ia ła b y  w y w r z e ć

_ i

g r i f f a " .  P is m o  to  z a r z u c a  w ła -  j o s i R zy m  
d zom  k o ś c ie ln y m , że  są  r o z p o l i -  ' n ie m ie ck a  
ty k o w a n e . że  p a r t ia  w e w n ą tr z  I su g e s t ię , że w y b ó r  p a p ie ż a  o po 
k o ś c io ła , na  c z e le  k tó r e j s to i  P a -  ; g lą d a c h  b a r d z ie j l ib e r a ln y c h  d o -  
c e ll i  d ą ży  d o  u rz ą d z e n ia  k r u c ja -  : p r o w a d z iłb y  d o  sp o ru  p o m ię d z y  
ty  p r z e c iw  p a ń s tw o m  to ta ln y m , j rzą d em  fa s z y s to w s k im  a W a t y -

rz ą d z o n e  ż y d o m  na  te r e n ie  ty ch  
p a ń s tw , w z g lę d n ie  d la  o d z y s k a n ia  
u tr a c o n y c h  c h w ilo w o  te r e n ó w  o* 
s ie d le n ia . D o  n ie d a w n a  je s z c z e  
B lu m , ja k o  p r e m ie r  fr a n c u s k i, 
p r o w a d z ił  w y r a ź n ą  p o lity k ę  ż y ­
d o w sk ą , w ik ła ją c  F r a n c ję  w  ca ły  
s z e r e g  n ie p o r o z u m ie ń  m ię d z y n a - 
r o d o w y c h , t r u d n y c h  d o  o d r o b ie ­
n ia . J e s z c z e  o b e c n ie  D a la d ie r  m a 
s w y c h  a n io łó w  s tró ż y , m in is tr ó w  
M a n d la  i  J . Z a y , k tó r z y  t o r p e d u ją  j 
p o r o z u m ie n ie  F r a n c j i  z  H is z p a n ią  
n a r o d o w ą . !

N ie  d o ś ć  t e g o :  ż y d z i  c h c ą  n a ­
r z u c i ć  F r a n c j i  u s t r ó j  k o m u n is ty -  ’ 
c z n y . k tóry  ju ż  z g u b ił  R o s ję .  )

N a  d o m ia r  z łe g o  F r a n c u z i  w  ż y ­
c iu  g o s p o d a r c z y m  c o r a z  c z ę ś c ie j  
u d e r z a ją  w  n ie p r z e n ik n io n y  m u r  
z w a r t y c h  k o n c e r n ó w  ż y d o w s k ic h ,

| k tó r e  o p a n o w a ły  f in a n s e , w ie lb i 
p r z e m y s ł  i  h a n d e l, f i lm  i p r a s ę .

| R a z  p o  ra z  p u b l ic z n o ś ć  fr a n c u s k a  
i p a d a  o fia rą  o s z u s tw  o r g a n iz o w a -  
! n y c h  -r z e z  ż y d ó w  na  sk a lę  św ia - 1 
| to w ą . A fe r y  te  k o m p r o m itu ją  d z ie  u w id o c z n io n e  w e  w s z y s tk ich  
i F r a n c ję  n a  z e w n ą trz  i o b n iż a ją  ; a k ta ch  s ta n u  c y w iln e g o . Ż y d z i zo - 
I p o z io m  m o r a ln y  w s p ó łż y c ia .  T e  s ta n ą  z a o p a tr z e n i w  s p e c ja ln e  

k ilk a se t t y s ię c y  ż y d ó w  w e  F r a n c j i  , p a s z p o r ty .
z a tru w a  ż y c ie  c a łe g o  o rg a n iz m u , j O g r a n ic z e n ia  p u w y ższe  d o ty -  

A u to r  u w a ż a  za b e z n a d z ie jn e  c z ą  r ó w n ie ż  o s ó b , p o c h o d z ą c y c h

a )  p o z b a w ie n ia  c z y n n e g o  i b ie r ­
n e g o  p r a w a  w y b o r c z e g o  d o  p a r la ­
m en tu  i s a m o r z ą d u ;

b )  u s u n ię c ie  ze  s ta n o w isk  w  u- 
r z ę d a c h  i in s t y t u c ja c h  p u b l ic z ­
n y c h ;

c )  u s u n 'ę c ic  z  a r m ii z z a s to s o ­
w an iem  o p ła t  i o b o w ią z k u  s łu ż b y

1 p o m o c n ic z e j
2. U d z ie le n ie  żydom  p r a w a  w y - 

i b o r u  p r z e d s ta w ic ie l i ,  k tó r z y b y  r e ­
p r e z e n to w a li in te re s y  g m in  ży - 

j d o w s k ic h  w o b e c  rzą d u .
! 3 . Z a s to s o w a n ie  „n u m e r u s  c la u -

s u s "  *v w o ln y c h  z a w o d a c h , h a n ­
d lu  i U lw ie , o r a z  „ n u m e r u s  n u l- 

j lu s "  w  d z ie d z in a c h  p a ń s tw o w y c h , 
s p e c ja ln ie  d o n io s ły c h  d la  c a ło ś c i  
ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o , ja k  k u p n o  i 
s p rz e d a ż  n ie r u c h o m o ś c i  o r a z  h a n ­
d e l p r o d u k ta m i ro ln y m i.

4. W y k lu c z e n ie  ż y d ó w  z  p u b l ic z ­
n e j s łu ż b y  in fo r m a c y jn e j ,  w  szcze

: g ó ln o ś c i  z a g e n c y j p r a s o w y c h , k i : 
n o w y jh . r a d io w y c h  i t. p.

5. P o c h o d z e n ie  ż y d o w s k ie  bę-

W y s tą p ie n ie  p a r t y jn e g o  o r g a ­
nu n ie m ie c k ie g o  k o m e n to w a n e  
je s t  jak o d o w ó d  d u ż e g o  n ie p o k o ­
ju  o r o z w ó j s to s u n k ó w  w ło s k o  -  
n ie m ie c k ic h  p o  w y b o r z e  p a p ie ża  
z d e c y d o w a n ie  p r z e c iw n e g o  to ta -

k a n em . D z iś  ju ż  je d n a k  N ie m cy  
z o r ie n to w a ły  s ię  że  z d ra d z a ją  
s w ó j s ła b y  p u n k t i w  a rty k u ła ch  
p e w n e j c z ę ś c i  p r a s y  dążą  d o  z ła ­
g o d z e n ia  u p r z e d n ie g o  s ta n o w i­
ska .

Sttukiikudzlesięcłu św iadków
w y s u w a  o b r o n a  k o m u n y  w  L u b l i n i e

( j k )  P r z e d  S ą d e m  O k r ę g o w y m  
w  L u b lin ie  s ta n ę ło  z n ó w  13 ż y ­
d ó w , o s k a r ż o n y c h  o  p r o w a d z e n ie  
na teren ie miasta roboty' k o m u n i­
s ty c z n e j.

Są to: Iza a k  R a jz c , S a lo m o n
B o je r  ter, E fr a im  K a r p , B e n ia m in  
S z u d e l, J a k u b  T e n e h o lc , H ersz  
W a jn fe ld . F a jw e l  G ra m a tsz ta jn , 
P esa  L a n d a u , A b r a m  P o ts z a ft , 
A b r a m  S z ra jb m a n s C h a  ja  W a s e r -  
m a n , H ad a sa  H o lc i ,“ k e r  i B asia  
( ? )  H o lb e rsz ta d t .

N a w s tę p ie  r o z p r a w y  o b r o n a  o -  
sk a r ż o n y c h  z g ło s i ła  w n io s e k  o  p o ­
w o ła n ie  d o d a tk o w y c h  104 ś w ia d ­
k ó w .

S ąd  k tó r y  p rz e d  r o z p r a w ą  z g o ­
d z ił s ię  ty lk o  na d o d a tk o w e  p o ­
w o ła n ie  3 ś w ia d k ó w , o b e c n ie , p o

3 g o d z in n e j n a ra d z ie , p o s ta n o w ił 
u w z g lę d n ić  p o n o w n y  w n io s e k  o b ­
ro n y  i p o w o ła ć  w s z y s tk ic h  ś w ia d ­
k ó w  d o d a tk o w y c h .

W  z w ią z k u  z ty m  p r o ce s  zosta ł 
o d r o c z o n y .

p r ó b y  p o d z ia li : ż y d ó w  n a  z a s ie ­
d z ia ły c h  i n a p ły w o w y c h . M a m y , 
tw ie rd z i ' a u to r , F r a n c u z ó w  p o c h o ­
d z en ia  p o ls k ie g o  i n ie m ie ck ie g o , 
w s z y s c y  o n i s ta ją  s ię  d ob ry m i 
F r a n c u z a m i i g o t o w i  są  u m rze ć  
za  F r a n c ję  n a w e t  w  w a lc e  z k ra ­
je m  p o c h o d z e n ia . T y m cz a s e m  od- 
d a w n a  z a s ie d z ia ły  w e  F r a n c j i  ży d  
n ie  u m ie  z a p o m n ie ć  w  ż a d n e j ©- 
k a z ji  o  in te r e s a c h  ż y d o s tw a  ś w ia ­
to w e g o  i g o t ó w  d la  n ie g o  za w sz e  
n a r a z ić  s w ą  p r z y b r a n ą  o jc z y z n ę .

W  ty c h  w a r u n k a c h  a s y m ila c ja ,  
im e sz a n e  m a łż e ń stw a  i t . p . ty lk o  I 
p o g łę b ią  k lę sk ę . J e d y n y m  r o z w ią -  j 
za n iem  s p r a w y  ż y d o w s k ie j b ę d z ie  j 
s ta tu t  o r g a n ic z n y  d la  ż y d ó w , o -  j 
p a r ty  n a  n a s t ę p u ją c y c h  z a s a d a c h : '

1. P o z b a w ie n ie  p r a w  o b y w a t e l - !

z m a łż e ń s tw  m ie sz a n y ch .
7. Ż y d z i m o g ą  u z y sk a ć  o b y w a ­

te ls tw o  f r a n c u s k ie  ty lk o  n a  p o d ­
s ta w ie  s p e c ja ln y c h  d e k r e tó w  z ty ­
tu łu  ce n n y c h  u s łu g  o d d a n y ch  
F r a n c ji .  O b y w a te ls tw o  to  je d n a k  
n ie  m oże  b y ć  d z ie d z icz n e .

P r o je k t  c ie k a w y , “ n ie s te ty  ty m ­
cza se m  d o p ie r o  o m a w ia n y  n a  ła ­
m a ch  p r a s y . A g .

nie czytał broszurek p. Gierata o 
ideologii „S iew u", nie czytał w resz­
cie sław nego pamiętnika słuchacz­
ki uniwersytetu ludow ego w  Głu­
chowie. 30  przypuszczam y, że 
gdyby je czytał, to by  publicznie 
te antypolskie tendencje odrzucił. 
M in is te r  je d n a k  —  p o d k re ś la  

..G łosu  N a r o d u "  na za rzu ty  n ie  
o d p o w ie d z ia ł .

O ce n a  w ięc  d z ia ła ln o śc i m in . 
P o n ia to w s k ie g o  p rzez  „G ło s  N a ­
r o d u "  b rzm i n a s tę p u ją co

Dlatego z wszystkich akcji, kto 
re p. minister Poniatowski prows 
dzi. je g o  akcję w sprawie „kultury 
wsi" uważamy za najbardziej nie­
pokojącą. Chodzi bow iem  nie o 
ziemię i nie o  politykę, ale o  Juszę 
„m łod e j w si". . ,
W y s ta rcz y  s tw ie r d z ić  w y n ik i

d z ia ła ln o ś c i  p r z y ja c ió ł  p. m in .
: P o n ia to w s k ie g o  na W o ły n iu  —  

a b y  o d p o w ie d n io  o c e n ić  j e j  w ar­
to ś ć .

POLSKA I WŁOCHY
W o b e c  p r z y ja z d u  m m . Ciano 

! d o  P o ls k i p r a sa  p o ś w ię c a  u w a g ę  
sto su n k o m  p o ls k o  - w ło sk im . 

„G a z e ta  PoJska," p r z y p o m in a  
I.słow a M u s s o lin ie g o  o w s p ó łp r a c y  

Polski i W ło h h .
„O ba  nasze la -ody  łączą węzły 

gorącej przyjaźni, która wyrosła 
nie tylko z podobieństw a tempera­
m entów  1 w spólnej kultury, lecz 
także z podobnej w przeszłości do­
li j b i  narodów ".
„K u r ie r  P ora n n y " s tw ie rd z a ,

c :
podobnie, jak P olska uważa W ło ­
chy za niezbędny elem ent współ­
pracy europejskiej również ze Stro 
ny w łoskiej istnieje pełne zrozumie­
nie dla roli Polski w  Europie 
współczesnej. D aje to najlepszą i 
rzetelną podstaw ę dla dalszego po­
m yślnego rozw oju  stosunków  m ię­
dzy obu krajami, związanym , tak 
żywym i węzłam i przyjaźni.

GENIUSZE
„ N u jz  P r z e g lą d "  tak pięknie 

w y s ła w ia  ta le n t  h a n d lo w y  ż y d ó w . 
(P is z ą c  o  d y s k u s ji  s e jm o w e j :

Taką odp ow iedź dyktuje już me 
talent, 'ecz  żydow ski geniusz han­
dlow y. Taki geniusz właśnie, dzię­
ki któremu pani Rnchla w Koziej 
W ólce  prowadzi handel w  sw ym  
•klepiku, obraca jąc kapitałem za- 

k ładow ym  w  w ysokości siedem ­
dziesięciu siedmiu złotych i czter­
dziestu groszy . Kto te g o  nie potrą- 

j ii, niech nie kwestionuje ży d ow - 
kich zasług w  dziedzinie haidlte 

G en iu sz  h a n d lo w y  ż y d ó w  to  n>e 
ty le  z d o ln o ś c i  g o s p o d a r c z e , a le  
u m ie ję tn o śc i fa łs z o w a n ia  i o s z u ­
k iw a n ia .

Nie zatw ie rdzo no uchwały
z m i e n i a j ą c e !  n z z w ę  p i .  W o l n o ś c i

K o m u n i s t a  w o ł y ń s k i
s k a z a n y  n a  1 4  l a t  w i e z i e n i a

P r z e d  są d e m  o k r ę g o w y m  w  R ó ­
w n e m  sta n ą ł z n a n y  k o m u n is ta  
K o z ie jc z u k , o r g a n iz a to r  m a rsru  
n a  D u b n o  w  d n iu  1 m a ja  1935. w  
cza s ie  k tó r e g o  d o s z ło  d o  k r w a w e ­
g o  z a jśc ia . K o z ie jc z u k  o s k a rż o n y

NIE ZAPOMINAJ O TYCH.
KTÓRYM ZABRAKŁO 7UACY I CHLEBA 

ZŁÓŻ OFIARĘ NA POMOC ZIMOWĄ

b y ł  o  a g ita c ję  w y w r o t o w ą  i  z a ­
b ó js t w o  to w a r z y s z a  p a r t y jn e g o  
R o m a n o w s k ie g o , sk a za n e g o  na
ś m ie r ć  w y r o k ie m  są d u  p a r ty jn e g o . 
Za d z ia ła ln o ś ć  w y w r o t o w ą  K o ­
z ie jc z u k  sk a z a n y  z o s ts l  na 14 la t 
w ię z ie n ia .

O d  za rz u tu  z a b ó js tw a  n a tom ia st 
zosta ł u w o ln io n y .

Izb a  W o je w ó d z k a  w  P o z n a n iu  
o b r a d o w a ła  n ad  u c h w a lą  R a d y  
M ie js k ie j,  z m ie n ia ją c e j n a z w ę  p la ­
cu  W o ln o ś c i na p l. im . R om an a  
D m o w s k ie g o .

W  w y n ik u  o b r a d  p o s ta n o w io n o

u ch w a ły  te j n ic  z a tw ie rd z ić .
O d d e c y z ji  I z b y  W o je w ó d z k ie j 

m ożna  s ię  je s z cz e  o d w o ła ć  d o  m i ­
n istra  sp ra w  w e w n ę tr z n y c h , a n a ­
stęp n ie  d o  N a jw y ż s z e g o  T r y b u ­
n a łu  A d m in is t r a c y jn e g o .

„U n d o ”  — organem Hitlera
P i s i e  p r a s a  p a r y s k a

W  P a ry ż u  w y c h o d z i  m ie s ię c z ­
n ik, z a jm u ją c y  s ię  s p ra w a m i r u ­
sk im i, z a ty tu ło w a n y  ..R u ss ie  d ‘a u -  
jo u r  d ‘h u i“  ( „ R o s ja  d z is ie js z a " ) .  
W  osta tn im  n u m erze  p ism a  u m ie ­
s z c z o n o  a r ty k u ł o m a w ia ją c y  o r ­
g a n iz a c je  U k r a iń c ó w  w  P o ls c e , j

A u to r  a r ty k u łu  p is z ą c  o  U N D - 
z ie , z n a n e j o r g a n iz a c j i  n a r o d o ­
w y ch  d e m o k ra tó w  u k ra iń sk ich , 
tw ie r d z i, że z n a jd u je  się o n a  c a ł ­
k o w ic ie  na u s łu g a ch  H itle ra ,
k tórem u  je s t  p o d p o r z ą d k o w a ­
na. ( z g ) .


